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Linja Poincarego.
Wewnętrzne położenie w Niemczech 

jest fatalne. Wywołuje to przeróżne plany 
i zamiary. Komuniści- (przyznaje to prasa 
francuska) codzień zyskują na sile. Robot­
nicy masowo opuszczają socjalistyczne, a 
riawet chrześćjańskie związki zawodowe i 
wstępują do komunistycznych. Rząd p. Cti- 
uo jest bezsilny wobec zamieszek wewnętrz­
nych.

Niemcy twierdzą coprawda. źe francu­
ska polityka Ruhry kres położyła separa- 
tyzmorn krajowym, że wobec sprawy Ruh­
ry separatyści bawarscy mniej są dziś skłon­
ni do zerwania z Rzeszą, niż wczoraj. Ale 
są to twierdzenia subjektywne. Chaos i
przygnębienie stwarza atmosferę podatną 
dla wszelkich przewrotów, o których daje 
pojęcie chociażby sygnalizowana niedawno 
fantastyczna myśl proklamowania kró­
lestwa wschodnio-pruskiego, któreby pow­
stałą z połączenia wschodnich prowincji
państwa pruskiego z... Litwą Kowieńską.

Wobec tych wszystkich zamiarów rząd 
francuski Zachowuje postawę zupełnie objek- 
tywną. Rządowi francuskiemu wcale 
na sercu nie leży jedność Rzeszy Nie­
mieckiej.

Wyprawa na Ruhrę posiada głębszy 
sens, niż wymuszenie odszkodowań, niż 
ulżenie doli płatnika podatków wewnątrz
Francji. Wyprawa na Ruhrę jest n a p  r a-
w ą t r a k t a t u  W e r s a l s k i e g o .  Fran­
cuzi Irzymając się U tery tego traktatu, chcą 
go naprawić, chcą usunąć ze stosunków 
przez traktat Wersalski do życia powoła­
nych wszystko to, co stworzone zostało przez 
Wilsona i Lloyda Georgea, a obecnie deza- 
probowane przez Poincarego.

Dla przeciętnego Francuza sens trakta- 
lu Wersalskiego streszcza się w dwucli 
odpowiedziach na dwa proste pytania: „kto 
wywołał i kto zawinił wojnę europejską?11 
—„Niemcy". — „Kogośmy ukarali?" „Au- 
Strję. Węgry, Bułgarję i Turcję", Otóż 
okupacja Ruhry jest powtórnecn ukaraniem 
Niemiec, Francuzi zdają sobie sprawę, że 
okupacja ta wywołuje wprost straszne kon­
sekwencje. Ale nie może ich to wzruszać. 
Naród francuski poniósł największe pro­
centowo ofiary na polach bitew. Naród 
francuski okazał, że w wojnie ma „naj­
silniejsze nerwy". Naród francuski życzy 
sobie aby udział zwycięstwa według maksy­
my marszałka fiiudenburga: „zwycięży ten 
kto ma najsilniejsze nerwy" jeszcze raz 
przypadł Francji.

Dlatego cechą polityki francuskiej w 
sprawie Ruhry jest jej bezkompromisowość. 
Ruhra nie zna kompromisów, nie może. 
znać kompromisów, kompromis jest prze­
ciwny założeniom tej polityki. Dlatego pod­
czas sprawy Ruhry usunęli się od Francji 
jej aljanci. Ostatnio odstąpiła od Franeji 
nawet Belgja. Prasa franeaska pisze o tym 
bez żalu. Francja raz jeszcze chce zwycię­
żyć, a nawet tym razem chce s a m a  zwy­
ciężyć i s k m a dyktować warunki poKoju.

Pan Bainville wskazał, że tylko demem- 
bracja Niemiec może zapewnić spokój 
Francji, i rzecz dziwna. Najzagorzalszy 
germanożerca, rojalista francuski p. Bain- 
vilie powiada właściwie tósam c co okrzy­
czany za germanofila p. Keynes. Tak Key­
nes wskazał że Niemców—dłużników jęst 
więcej niż Francuzów wierzycieli. Pan Ba- 
jntdlle nie chce aby Niemcy istniały jako 
jedność, dice aby na miejscu Niemiec 
Powstał szereg państw niezależnych.

Nie wiadomo o ile rząd francuski przejął 
się poglądami p. Bainvi!la. jednakże ponie­
waż przewroty w Niemczech są ewantual- 
Pością bardzo prawdopodobną więc dziś 
iut mówić możemy, o pewnym stopniowa­
niu sympatyj francuskich do poszczególnych

planów rewolucyjnych. Rząd francuski naj­
sympatyczniej się odnosi do projektu p ro ­
klamowania Republiki Nadrenskiej. Stw o­
rzyłoby to państwo pod protektoratem 
Francji, ja k  się zdaje, ,rząd francuski me 
boi się przewrotu komunistycznego w Ber­
linie. Na trzecim aop itru  miejscu pomieś­
cimy ewantualność proklamowania restau­
racji monarchicznej w Bawarji. Rząd fran­
cuski obawia się słusznie że bawarska mo- 
narchja odrazu zaczęłaby odegrywać rolę 
Pijemontu wobec idei dawnych potężnych 
Niemiec.

Nasz polski punkt widzenia w tej sp ra­
wie jest cokolwiek inny. My się bardzo 
boimy sowietów w Berlinie. Wobec naszych 
katastrofalnych stosunków wewnętrznych, 
wobec rozkładowej roli, którą w Polsce 
spełnia ustrój republikański, proklamowanie 
sowietów w Berlinie byłoby początkiem 
końca naszej niepodległości.

Czeski punkt widzenia i polityka małej 
ententy jest znów zupełnie inna. W sprawie 
Ruhry Polska pozostała wiernym sojuszni­
kiem Francji; Czechy bynajmniej. Czesi nie 
boją się potężnych Niemiec, lecz odrodzo­
nych Węgier. Czesi są najwięcej zaintere­
sowani w tern, aby traktat Wersalski n i e 
z o s t a ł  n a p r a w i o n y .  Dlatego też 
zjazd w Sianaia obradował nad kompro 
misową formułą w sprawie Ruhry. A ob ­
radami nad kompromisem w sprawie Ruhry 
znaczy sprzeciwiać się elementarnym zało­
żeniom linji p. Poincarego.

Cał.

Doczeualiśiny się półurzędnwego zdemento­
wania półurzędowo rozpuszczanych pogłosek. A- 
gencja Wschodnia donosi, że wiadomości jakoby 
premjer Witos proponował tekę ministra spraw 
zagranicznych p Dmowskiemu, a ministra Jskaibu 
p. Ratajskiemu są pozbawione podstawy,

P. Cyryl Ratajski bogaty przemysłowiec jest 
wyjątkowo dzielnym i energicznym, a nawet jak 
niektórzy powiadają cudotwórczym, prezydentem 
miasta Poznania. Jest absolutnie bezpartyjny. Pan 
Dmowski, z wieloma poglądami którego zgodzić 
się 1 nie możemy, jest niewątpliwie jednym z 
najwybitniejszych naszych polityków. Temniemniej 
gdycy nawet p. Dmowski zajął miejsce p. Seydy 
nie zmieniłoby to linji naszej polityki, gdyż i obec­
nie p. Roman Dmowski ma duży wpiyw na bieg i 
kierunek spraw załatwianych przez M. S. Z.

Obrady Sejmu.
Posiedzenie izby poselskiej

WARSZAWA, l.Y llI. (PAT). (Sejm .Po­
siedzenie 61). Marszałek oznajmił o odrzu­
ceniu przez Senat uchwalonej przez Sgjrn 
ustawy o rozciągnięciu ustawy o szkołach 
akademickich na akademję sztuk pięknych 
w Krakowie. Sprawę odesłano do komisji 
oświatowej.

Przystąpiono do trzeciego czytania usta­
wy o uposażeniu urzędników. W głosowa­
niu przyjęto w trzecim czytaniu między In­
nem i poprawkę H a r o s e w f c  z a , aby 
pierwszym trzem grupom uposażenie pod­
wyższyć, aby nie odliczano czasu służby 
spędzonego w stanie nieczynnym z powodu 
niezdolności do służby powstałej z przy­
czyn służbowych.

Sprawę ustawy o uposażeniu sędziów i 
prokuratorów  odesłano do komisji

Przystąpiono do trzeciego czytania usta­
wy emerytalnej. W głosowaniu przyjęto 
kilka poprawek, poczem całą ustawę w 
trzeeiem czytaniu uchwalono.

Ostatnim punktem porządku dziennego 
było sprawozdanie komisji budżetowej o 
prowizorjum budżetowem na trzeci kw ar­
tał rokit bieżącego. Sprawozdawca . pós. 
R o m o c k i  stwierdził z ubolewaniem że 
stan prowizorjów trwa. Referent uważa, że 
przejście do normalnych budżetów cało­
rocznych jest niezbędnym punktem zwrot­
nym w realnej naprawie skarbu. Kwoty ó 
które rząd prosi wynoszą 1849 miljardów, 
do tej sutny dochodzą jeszcze 904 miliardy

Administracja „Słowa “ zawiadamia Sz. czytelników, iż dniem 
L sierpnia r. b. zmuszeni Jjesteśmy podnieść cenę pojedynczego 
N-rn do 2000 mk p. Prenumeratę zaś do 400G0 mkp. miesięcznie.

ADMINISTRACJA „SŁOWA“

Oddział Wileński Agencji Wschodniej niniejszym  
wzywa Dum Handlowo-Ekspedycyjny ZACHARJASZ TREGER,
adres telegraficzny REGER, ul. Rudnicka ą, do uregulowania w terminie trzydniowym 
od dnia ogłoszenia rachunku w wysokości 336.000 mk., wyraźnie trzysta trzydzieście

sześć tysięcy marek.

Zawiadomienie
Administracja przypomina, że czas odnowić prenumeratę na miesiąc sierp ień  
Równocześnie uprasza Sz. prenumeratorów zalegających w opłacie, o łaskawe 

uregulowanie należności.
Wszystkim prenumeratorom, którzy me odnowią prenumeraty, wysyłanie pis­

ma będzie bezwarunkowo wstrzymane.
Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Pocztowej Kasy Oszczędnościowej 

Nr, 80359 na rachunek Wydawnictwa „Słowo".
Administrator gazety „SŁOWO"

( —) St Grabowski

kredytów niewyczerpanych z kwartetu dru­
giego; razem na kwartał trzeci 5753 mil* 
jardy marek- Przewidywane dochody- da­
niny publiczne— 1315 miljardów, z eksplo­
atacji kolei 975 miljardów, Inne dochody 
789 miljardów. Ogólna więc suma wpły­
wów 3079 miljardśw, czyli niedobór 2675 
miljardów.

następnie dłuższe przem ówienie.
Wygłosił mi n .  L i n a e  na temat uzdro­

wienia Skarbu. Min. Un.ie ,v przemówieniu 
swem poruszył zasadnicze lmje polityki 
skarbowej. Przemówienie nacechowane by­
ło  optymizmem, opierającym się na bo­
gactwach naturalnych kraju, które muszą 
być wyzyskane dla naprawy sytuacji finan­
sowe.

Oto ciekawsze urywki tej mowy: 
„Wstrzymując dalszą emisję bonów złatych 

rząd starał sic zapobiedz niezmiernym stra­
tom Skarbu i'wybujałej spekulacji, korzysta­
jącej ze spadku marki polskiej- w stosunku lo 
złołego franka szwajcarskiego. Rząd do­
trzymał jednak zobowiązań ustawowych, 
tyłka bowiem rzetelność ,v dotrzymaniu 
zobowiązań może zapewnić Państwu za­
ufanie własnego społeczeństwa i zagranicy— 
zaufanie będące warunkiem skuteczności 
wszelkich zabiegów sanacyjnych.

ł Rząd kładzie szczególny nacisk na akcję^ 
oszczępnościową będącą obecnie w toku i 
przewiduje z tego- tytułu w preliminarzu 
budżetowym znaczne oszczędności. Praca 
oszczędnościowa jest w toku we wszyst­
kich ministerjach. Wydatki wszelkich resor­
tów nie wyłączając skarbowego ulegną 
bezwzględnej redukcji, przyczem zazu.rrzanr 
źe odnosi się ona nietylko Jo oszczędności 
osobowych, Ifcćz także -io rzeczowych.

Rząd i^żyć będzie do uproszczenia »a- 
chunkowości i techniki obrotu pieniądz, 
która jest u nas w zaniedbaniu niedoce­
niona należycie i odbywa się niezmiernie 
wolno. Roszerzęnie obrotu bezgotówkowego 
przy pomocy ‘ cleryngu i czeków- ułatwi 
znakomicie wstrzymanie dalszej inflacji. 
Pieniądze spoczywają bez potrzeby w ka­
sach państwowych w bankach i w kasach 
rozmaitych przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych. Państwa, które zdołały 
ująć w karby obrót bezgotówkowy oszczę­
dzają sobie poważny procent znaków obie­
gowych. W związku z tem dążyć będę 
cezy w iście do wprowadzenia jednolitej usta­
wy czekowej.

Sprawy dewizowe i handlu walutami, 
ujęte w nowe, norm y przez rozporządzenie 
z daru 28 lipca. otwierają pełny aparat 
aKwizytorski i zapewniają* w ten sposób > 
potrzebny dopjyw walut i dewiz a  ujmują w 
ścisłe i surowe przepisy obroty marka) po- 
zagranicami państwa i wybujałą karygodną 
spekulację. Zmiana reglamenraeji dewizowej 
była konieczna, źródło bowiem alimentu- 
jące przemysł i handel groziło zanikiem. 
Te zarządzenia dają m ożność ustalenia 
kursu marki.

Praca nad zestawieniem budżetu na rok 
1924 została zarządzona, budżet będzie 
Skończony w październiku r. b.

Terni drogami idąc i takiemi zasadami 
się kierując, rząd zmierzać będzie stanow ­
czo i konsekwentnie do osiągnięcia równo­
wagi budżetowej, którą stać się powinna 
fundamentem trwałej sensacji naszych fi­
nansów'."

Po mowie ministra Lindego dalszą roz­
prawę nad prowizorium odroczono do 
jutra,

P o s. D ę b s k i  (P. S. L.) uzasadnił 
nagłość wniosku w sprawie Jaworzyny. 
Nagłość przyjęto jednomyślnie wniosek 
przekazano komisji dla spraw zagranicznych. 
Obrady przerwano, następna posiedzenie 
jutro.  ______

Sprawa Kłajpedy.
KŁAJPEDA, l.-V III (PAT.) Delegacja 

Kłajpedzka w paryżu pov/ródła do Kiajpe 
dy, Prasa kłajpedzka donosi,., że delegacja 
ta nie doszła do porozumienia z Ententą 
w sprawach portowych, tranzytowych i nie­
ruchomości.

Delegacja kłajnadzka dowodziła, że Pol­
ska nie ma żadnych interesów w Kłajpedzie,

Członek delegacji S t i k l i o r i e s  w wy­
wiadzie z prasą skreślił'przebieg rokowań 
następująco: Obrady nad autonomją Kłaj­
pedy nie przedstawiały trudności. Projekt 
statutu przyznał prawo kasacyjne najwyż­
szemu sądowi litewskiemu na terenie Kłaj­
pedy. Policję lokalną oddano władzom 
kłajpedzkim, graniczną i celną rządowi 
litewskiemu. W szkołach używane oba ję­
zyki. W sprawie oddania kole,i w Kłajpe­
dzie delegacja aljancka była zdania, że od­
danie nie może nastąpić orzed podpisaniem 
odpowiedniej konwencji. Najtrudniejszą była 
sprawa portu i tranzytu. Życzeniem komisji 
aljanckiej było utworzenie komisji czterech 
dla zarządu portu pod przewodnictwem 
przedstawiciela Ligi Narodów. Do tej ko­
misji wchodziłby również przedstawiciel 
Polski, część portu byłaby wydzierżawiona 
nam 99 lat rządowi polskiemu. Komisja 
litewska i kłajpedzka propozycję tę odrzu­
ciły, proponując zarząd portu oddać wyłącz­
nie komisji z przedstawicieli grup zaintere­
sowanych Litwy, Kłajpedy i wyższego biegu 
Niemna. Port kłajpedzki otrzym ałaby strefę 
wolną, w której wszystkie państwa zainte­
resowane miałyby pewien udział, W sprawie 
tranzytu domagała się komisja aljancka ze­
zwolenia na przewóz towarów polskich w 
porcie. Komisja litewska propozycje te od­
rzuciła zgadzając się jedynie na spław 
drzewa po Niemnie. W naradach brał udział 
ze strony Francji Laroche, ze strony Anglji 
konsul Fry. Były komisarz Kłajpedy Petisne 
nie był >v styczności z delegacją kłajpedzką.

Lekarz-dem ysta

N. fw&nter
wrócił i przyjmuje od 10-2 i 4-7
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Przegląd zagraniczny.
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Co mówi p r Mejernvics?
Prcmjer łotewski a zarazem minister 

spraw zagranicznych p. Mejerovies (lak się 
pisze, nie: Mejerowkz) udzielił, świeżo po ­
słuchania ryskiemu korespondentowi ga­
zety „Berliner Tageblatt" i oto co mu, 
między innerr.i powiedział-

— Rozumieją to  dobrze państwa nad­
bałtyckie, nie wyłączają* Polski, że mają 
sprawę i interesy w s p ó l n e ,  nie wyłą­
cznie lokalnej natury lecz ważne dla całej 
Europy. Dlatego to zostały zainicjowane 
perjodyczne, dwa razy do roku/zjazdy mini­
strów .spraw zagranicznych rzeczonych 
państw odbywać się mające kolejno to w 
tej to w tamtej stolicy.

W pierwszym rzędzie spraw lokalnych 
stoi uregulowanie kornuniKacji między rze- 
czonemi państwami, co dla handlu i prze­
mysłu wszystkich zainteresowanych krajów 
ma ogromne znaczenie. Chodzi przede- 
wszystkfem o zniesienie wiz W komunika­
cji tranzytowej. Będzie to już wielka 
ulga...

Co dotyczy zawarcia jakiejś politycznej 
ententy lub m i l i t a r n e g o  sojuszu, 
to grunt po temu nie jeat jeszcze należy­
cie przygotowany. Jedynie tylko da się 
mówić — obecnie — o zawarciu w blis­
kiej już przyszłość: takiego polityczno- 
wojskowego aliansu między Łotwą i Esto- 
nją. Teraz już chodzi tylko o porozumie­
nie się co do wyspy Riino u wylotu na 
inorze zatoki Ryskiej.

Pyia mię pan, co myślę o możliwości 
wojny na wschodzie Europy... Na wscho­
dzie, mojem zdaniem, żadna wojna wybu­
chnąć teraz nie może, natom iast pokój 
może być na wschodzie powabnie zagrożo­
ny — z zachodu. Tak jest. Z zachodu Bo 
có do Polski i Rosji to oba te państwa 
gorliwie pracują w ostatnich czasach nad 
usunięciem nawet cienia jakiegokolwiek 
sporu mogącego doprowadzić do zbrojnego 
konfliktu Również i stosunek wzajemny 
Łotwy i Rosji nic.w  obecnym czasie nie 
pozostawia do życzenia.

Jeżeli wyraziłem się: pokój mu wscho­
dzie może być zerwany z zachodu, to mia­
łem przedewszystkiem na myśli ciężką i 
mroczną sytuację w zagłębiu Ruhry. Mam 
też na myśli wewnętrzne komplikacje i za­
burzenia w Niemczech. Tuszymy wszyscy, 
że przecie komuniści nie przyjdą w Niem­
czech do władzy... ale zawsze trzeba się 
mieć na baczności, bo niech tylko zapanu­
ją w Niemczech rządy komunistyczne, to 
się pokój na zachodzie Europy nie da 
utrzymać.

Sądzę, że E uropa jest niezmiernie za­
interesowana w carychlejszem zlikwidowa­
niu nieszczęsnej sprawy okupacji zagłębia 
Ruhry. Leży to w interesie bynajmniej nie 
samych Niemiec; w grze są najżywotniej­
sze sprawy całej Europy.

Zdaje się, — zakończył p. Mejerovic 
ciekawe swe wywody —zdaje mi się rzeczą 
pewną, że sprawa Ruhry będzie w yjaśnio­
na, załatwiona i zlikwidowana najpóźniej 
je9ienią tegoroczną...

P. Algazy w Gdańsku.
W drugim liście swoim, bardzo obszer­

nym, z Gdańska („Temps" z dn. 2ó-VIl) 
zachwyca się p. Algazy, jak bvło do prze­
widzenia, przepychem siedzib mieszczańskie­
go patrycjaiu wielkiego hanzeatyckiego 
miasta.

Z  jakich czasów, pyta, są <e przepychy? 
Z czasów, odpowiada, gdy Gdańsk pro­
sperował pod skrzydłami polskiego Orła

Białego. Dobrze wówczas działo się gdań­
szczanom.!

Rządy niemieckie nic miastu , nie dały. 
Przez tyle dziesiątków lat! Miasto „upięk­
szyły" (cudzysłów korespondenta) nowe dziel­
nice. Polska dała Gdańsku swooodę wolności, 
w której dobroczynnej atmosferze Gdańsk 
doszedł do wspaniałego rozkwitu. Bez tej 
wolności Gdańsk niebyłby tern ozem jest 
obecnie. A w jakie] zgodzie żyli w dawnym, 
polskim Gdańsku ze sobą; polacy i niemcy! 
P. Algazy zanotował mnóstwo polskich i 
niemieckich nagrobków sąsiadujących z s o ­
bą w najprzykładniejszej harmonji po cmen­
tarzach i kościołach gdańskich.

Nie-łiieckie rządy, pruskie czasy, Gdańsk 
oszpeciły i obniżyły jego poziom moralny 
F o n t  d i m i n u e  m o r a l e m e n i  e t  e n  
l a i d i  n r a t  e r i a ! 1 e me  n t. A już co do 
obecnych stosunków polsko-niemieckich w 
Gdańsku, to są one wręcz opłakane.

Wniknąć ma w nie głębiej p. Algazy w 
następnym liście.

Lector.

Z Kowieńszczyzny
Prasa L itew ska o obradach  w K łajpe­

dzie.

KOWNO. Urzędowa agencja „Elta" ro­
zesłała ,w dniu 27 lipca komunikat o roko­
waniach w sprawie Kłajpedy, w którym tłu­
macząc przerwę rokowań naradzaniem się 
Konferencji Ambasadorów z rzeczoznawcami 
polskimi, przygotowuje opinję litewską do 
możliwości ustępstw ze strony swego rzą­
du. ..Delegacja litewska według komunikatu 
„Elty“ — trzyma się swego stanowiska, jż 
port w Kłajpedzie pozostaje pod zarządem 
rządu litewskiego, tranzyt zaś zostaje ure­
gulowany przez konwencję * barcelońską. 
Przy (Jerekcji portu delegacja litewska 
przewiduje utworzenie rady gospodarczej, 
złożonej z przedstawicieli organizacji gospo­
darczych i robotniczych. Polska dąży do 
uzyskania- w porcie szczególnych przewi- 
lejów i swego przedstawiciela polityczne­
go". Komunikat z oburzeniem podaje da­
lej, że prasa francuska sprzyja stanowisku 
polskiemu, „Każdego dnia - pisze Jzlta"  w 
tym lub innym dzienniku francuskim uka­
zuje się artykuł, w którym rząd litewski 
zostaje przedstawiony jako ślepe narzędzie 
Niemców czy Bolszewików; rozpowszech­
niają się insynuacje o tajnych wojskowych 
traktatach przeciw' sprzymierzonym, przy- 
gotowaniach do różnych awantur militarnych 
i t- d. -Nie można nie zauważyć, że ze 
strony Francuzów coriajmniej jest nię- 
grzeczneni i nietaktownem atakowanie w 
ten sposób rządu litewskiego i delegacji 
jego wtedy, gdy na zaproszenie Ambasa­
dorów we francuskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych toczą się rokowania z rzą­
dem litewskim. Prezes naszej delegacji, wo­
bec tego, iż te insynuację i wszelkie zmy­
ślone wiadomości zaczęły się ustawicznie 
ukazywać w prasie francuskiej, był zmu­
szony 20 Jipca zwrócić się nawet listownie 
do p. P oncare‘go, wskazując, że taka kam- 
panja nie odpowiada tradycyjnej gościn­
ności francuskiej i prosić o wywarcie wpły­
wu na organy prasy przeciw tej kanipanji 
nieprzyzwoitych napaści, co może sie nie 
pomyślnie odbić na przebiegu samych 
układów. (WILBI).

T rzeźw ość na Litwie Kowieńskiej.

KOWNO. Podczas dyskusji sejmowej 
w sprawie budżetu Chrzęść. Dem. poseł 
Eretas wystąpił z propozycją wyasygnowa

uia większej sumy na towarzystwo trzeź­
wości. Mtf mowie swej powiedział co nastę­
puje; „Litwa rozpiła się cała, nietyiko 
wieś lecz klasa inteligientna, urzędnicy, 
wojskowi, a nawet — księża. Ducha trzeź­
wości w budżecie niema. 25 miljonów 
asygnujemy na to, aby pić, a zaledwie sto 
tysięcy na trzeźwość". Cała mowa była 
ozdobiona przykładami nieumiarkowznego 
spożycia alkohole przez administrację pań­
stwa. (WILBI).

Poseł Budzyński w spraw ie  uposażenia 
duchow ieństw a.

KOWNO. Prezes frakcji polskiej w sej­
mie kowieńskim podczas omawiania pań­
stwowych pensyj duchowieństwu oświad­
czył co następuje: „Sprawa religijna w dzie­
dzinie polskiego życia narodowego w Lit 
wie daleka jest od sprawiedliwego i zada- 
wainiaiącfcgo nas postawienia. Pomimo, że 
fundusze są przez państwo asygnowane, 
nie widzimy jednak z jego strony żadnej 
inicjatywy do uregulowania krzywdzących 
nas braków. Skądinąd dziedzina religijna 
jest u nas tak biizko związana z życiem 
społecznem, że wydzielić ją jest bardzo 
trudno. Przez głosowanie za utrzymanie 
powyższej pozycji w budżecie, pragniemy 
ulżyć ludowi naszemu, zdejmując zeń cię­
żar bezpośredniego utrzymania duchowień­
stwa wobec i tak już przezeń ponoszonych 
opłat duchowieństwu za podstawowe prak­
tyki religijne". (WILBI).

„Owoce finansow ej jioIUyki" Litwy K o ­
w ieńskiej.

KOWNO. Pod powyższym tytułem 
„Lietuvos Żinios" pismo Valst. Liaud. po­
daje treść artykułu znanego w Litwie eko­
nomisty, Etingera. Artykuł ten omawia 
sprawę położenia ekonomicznego Litwy 
Kowieńskiej. Twierdzi, że jest krytyczną, 
że „eksport, który był zawsze słaby dla 
braku znaków pieniężnych jeszcze bar­
dziej się zmniejszył zatrzymując,się na 20 
miljonach litów miesięcznie. Z lego powo­
du zmniejszyły się dochody celne". Jako 
wyjście z tej sytuacji p. Etinger pruponuje 
zawarcie odpowiednich umów miedzy sąsia­
dami, wzmocnić w ten sposób polityczną 
sytuację i usunąć ciągłą obawę wojny. 
Według p. Klingera należy] usunąć wszystkie 
te zarządzenia nazewnąfrz kraju, które 
przyczyniają się do tego, że .kapitał ucho­
dzi nie zaś płynie do kraju, jak naprzykład 
stan wojenny, ograniczenia wyjazdu zagra­
nicę, .niepilnowan je prawa i ty d. „Lietu- 
vos Żinios", omawiając artykuł powyższy, 
stawi pytanie czy zapoczątkowany jeszcze 
w pierwszym sejmie kurs „kriks czjoniowy" 
litewskiej polityki nie prowadził do dal­
szej wyprzedaży Litwy. „Obecnie się za­
czyna od lasów—pisze „LietuvosŻinios'‘— 
a skończy się sprzedażą obcokrajowcom 
kolei żelaznych i innych dóbr krajowych. 
Czas jeszcze niestracony i można wrócić 
na odpowiedniejszą drogę'-. Szkoda tylko, 
że „l.ietuvos Żinios" drogi owej nie wska­
zuje, bo /.daje się i nie widzi, czy nie chce 
widzieć. (WILBI).

T
Występ

E A T R P O L S K I  (Lutnia) 
ystęp Wt Lenczawsklego. Dziś po raz 3-ci

Musisz być moją
_______ kroiochw ila Louis a i Verneu:lt‘a

TEATR LET.N1 (Ogród Bernardyński)
Występy Lody Rogińskiej i Józefa Rtdo 

D ziś premj«ra
„Piękna Helena" operetka oniiuth

Pocz. o  godz. £ wircz

Podw yższenie pensji urzędnikom  na 
Litwie K ow ieńskiej.

KGyyNO. Pomimo to, że 25 proc. bud­
żetu stanowią wydatki na administrację 
rząd litewski wniósł projekt podwyższenia 
pensji urzędnikom od 20 do 60 proc. Pro­
jekt ten rozważany był na ostatniej Komi­
sji budżetowej. (wJLBI)

F ałsze  litew skiej p rasy .

KOwNO. „Laisv'e“, organ Chrzęść Dem., 
podaje dosłownie: „w  powiecie Św ęciańskini 
w okolicy Palus polska policja i owi mło­
dych hidzi i wsadza do więzienia".‘(WILBI).

Sejm i
W Komisji Skarbowej.

WARSZAWA. 1, VllL (PA T.) Na izi-  
siejszem posiedzeniu komisji skarbowej 
przyjęto w drugiern czytaniu piojekt usta­
wy o podatku majątkowym, ju tro  czyta­
nie trzecie.

Na ostatniem posiedzeniu komisji woj­
skowej postanowiono utworzyć specjalną 
podkomisją lotniczą, która zajęłaby się 
całokształtem lotnictwa Rzeezyposjiolitej 
zarówno cywilnego jak wojskowego. Dziś 
odbywało się posiedzenie tej podkomisji. 
Do prezydium wybrano jako przewodniczą­
cego pos. Załuskę, jako wiceprezesa pod. 
Dubiela, na sekretarza pos. Malinowskiego.

‘ WARSZAWA, i , VIII. (PAT.) Na po­
siedzeniu wieczornem komisji skarbowej 
ukończono drugie czytanie ustawy o poda 
tku majątkowym. Art. 8 i 9 dotyczące spo­
sobu ustalania wartości majątku i skali po­
dał kowej-przyjęto w nowej stylizacji refe­
renta pos. Wierzbickiego. Nastąpiła ważna 
zmiana w art. 8, że ogólną sumę podatko­
wą jednego miliarda flanków złofvc!i po ­
dzielono między grupy płatników w nastę­
pujący sposób: pierwsza grup:: 50 proc.
ogólnej sumy podatkowej przypadnie na 
posiadłość gruntową poza obrębem miast, 
druga grupa 37 proc. na przedsiębiorstwa 
handlowe, trzecia grupa 12 i pól proc. ro­
złożone zostaną na 'wszystkie ir.iie kztego- 
rje płatników. Przyjęto zasadę, aby ściąga­
nie jjodatku rozłożyć na ó lat.’ Według 
przyjętego art. 58 podatek majątkowy mu 
że być uiszczony 1) w markach polskich, 
wełng kursu franka złotego, 2) w walucie 
obcej. 3) w listach żaśtawnych instytucji 
krajowych kredylu długoterminowego, 4) 
”/ obligacjach spółek akcyjnydi i k om an­
dytowej — akcyjnych.

Zwołanie konw entu  se:ijonivv\ .
WARSZAWA. 1, Vl!l. (PAT.) W trak­

cie dzisiejszego < posiedzenia sejmowego 
marszałek Rataj zwołał konwent Senjorów. 
Omówiono sprawę dalszych: prac Sejmu. 
Po dyskusji postanowiono obradować co­
dziennie do niedzieli 5 !>. ag z przerwą 
w poniedziałek, wznowienie obrad we wto­
rek 7 b. m, Dalej uchwalono aby do zała­
twienia podatku majątkowego i prowizo­
rium budżetowego po orzeczeniu Sęnutu 
zwołać na przeciąg 2 dni posiedzenia 
w pierwszych dni ch września, poczem nastą­
pi przerwa wakacyjna do połowy paździer­
nika.

Konferencja z KI. Katolicko Ludow ym ,

WARSZAWA. 1, VIII. (PAT.) Z inicja­
tywy prezesa ministrów- Witosa odbyła się 
wczoraj w prezydium Rady Ministrów kon

TEATR POLSKI.
„Musisz być m oją".

Nie trzeba twierdzić, że francuska farsa 
dowojenna a powojenna — to niebo i zie­
mia, Tak nie jest. Typ pozostał bez zmian; 
tylko wyszlachetniał, nieco się odświeżył i 
wstał raz przecie z łóżka (z tego, lozumie 
się, nieuniknionego, szablonowego łóżka, 
po którem przedwojenna farsa francuska 
tarzała się tak długo, aż się jaj zgoła 
w ttawać z łóżka odechciało).

A może to tylko wyjątek, ten p. Lud­
wik Verneuill, autor powojennej „komedii” 
trzyaktowej „Musisz być moją"? Teraz, gdy 
sobie ludzie tak uprościli, uprzyjemnili i 
udogodnili życie, że ani rusz bez trzech 
wiz na zagranicznym do Paryża paszporcie, 
z których jedna tylko niemiecka kosztuje 
900.000 marek, na szczęście; niemieckich, 
lecz może w tej chwili opłaca się już mil­
ionami marek; teraz gdy za frank francuski 
płaci się zamiast 37 kopieiek, do 15 00O 
marek polskich; teraz siedzimy sobie przy­
kładnie w domu jak tabaka w rogu nie 
wiedząc (ze świadectwa własnych oczu i 
uszu) co się dzieje n a w e t  w najświeższego 
fasonu farsie francuskiej powojennej.

Dawniej bywało w „szanującej" się 
farsie paryskiej ta k :  mąż zdradzający żonę 
wymyka się na zamiejscową gdzieś randkę 
pod pierwszym lepszym pozorem, polowa­
nia u przyjaciela, ćwiczeń rezerwisty, waż­
nej konferencji z Jtlijentem. Żona, dowie* 
ziawsiy sie, gdzie przebywa, pędzi za nim „

pędzi teściowa,., pędzi kochanek żony... 
pędzi Bogu ducha winien jakiś kuzyn czy 
stryj z nieprawdopodobnego, zdarzenia., 
pędza wszystkie, jak obszył, osoby „dzia­
łające". i w całym akcie drugim kotłuje 
się na ząbój niesłychane qui-p roquo , 
gdzie „swój swego nie poznaje", łóżko, 
sakramentalne łóżko, trzeszczy i podska­
kuje, gdyż i poa niem ktoś... gra swoją 
rolę, akcja pędzi wierzgając riiesłychanemi 
komplikacjami i epizodami, żona zdradza 
na poczekaniu męża, mąż leci na łeb na 
szyję prosto w objęcia... teściowej, winda 
hotelowa tańczy suwanego z dołu w górę, 
z góry na dół, łoskot zamykanych i otwie­
ranych drzwi, klaskanie wymierzanych p o ­
liczków, ktoś wyskoczył oknem, ktoś wal­
nął się nosem w przewracający się para­
wan... i . . . ! w akcie trzecim wszystko się wy­
jaśnia, rozpogadza, wraca do normalnego, 
zacnego, starofrancuskiego układu małżeń­
skiego trójkąta.

Zazwyczaj nikt na trzecich aktach fars 
francuskich nie bywał; wychodziło się z 
teatru zaraz po akcie drugim, w kapeluszu 
lekko *na bakier podanym, prosto na ko­
lację, na „biały sos, czerwone raki w ga­
binecie z fortepianem" jak brzmiał irljo- 
tyczny refren idjctycznej piosenki z za­
mierzchłych, nieskończenie dalekich, przed­
wojennych czasów.

U Verneuill‘a ten sam typ niefrasobliwej 
lekkiej, dowcipnej trzyaktówki i la sama 
struktura. Nawet tytuł a la  „Opiekuj się 
Amelią* lub „Ciociu, co to ma być"?

W końcu pierwszego aktu wyjeżdża pan 
Thomeret ,jak Pan Bóg przykazał, na za­
miejscowe rendez-vous z R óżą Pompon; 
wyjeżdża w godzinę po nim pani Thomeret; 
pędzi za nią zakochany w mej „miody 
człowiek"... W porządku! Nie. Z tą bowiem 
różnicą, że nikt nie dojeżdża—w akcie 
drugim—-ani do Tuluzy, ani do mamy Tho­
meret, ani do żadnej innej miejscowości dla 
odbycia tam „djabelskiego młyna" niesły­
chanych komplilcacyj. W farsie Verneui!le‘a 
dopiero w akcie trzecim p. Lenczewski (ów 
właśnie „młody człowiek") stawia na swojem, 
te znaczy zdobywa papią Thomeret, której 
żyć nie dawał ze swojem „Musisz być 
m oją", która go się w żaden sposób pozbyć 
nie mogła, przy której wciąż wyrastał—jak z 
pod ziemf.

Farsa Verneui!!‘a nie ma wcale akroba­
tycznych hasań: nu łóżko, pod łóżko, za 
parawan; do szafy, przez okno... zaledwie 
wciąż któś wpada do szafki z telefonem i 
wypada z nie-. To drobiazg! Ma natomiast 
farsa Verneui|pt sporo istotnego humoru i 
dowcipu, a zamiast ordynarnego pieprzu, 
wcale dystyngowaną gałkę rr.uszkateiową. 
Zawsze to znaczny i nader miły pusięj>. 
Jest też bardzo subtelny rys charaktery­
styczny, mianowicie błyskające od czasu do 
czasu wyrażenia się ta k .. tak... surowe, 
śmiałe, bezceremonialne, malujące rzecz 
jednym zasadniczym kolorem, że dziwią 
włsśnie w farsie francuskiej, gdzie było za­
zwyczaj wszystko oprócz takich właśnie — 
surowości, Może to  włatnie jest drobny

lecz ostry rys tego a m e r y k a n i t  u w a- 
n i a s i ę  Paryża powojennego, o czeni 

'mówi teraz każdy wracający z nad. Sekwa­
ny a nie pozbawiony wrażliwego smaku i 
bystrej spostrzegawczości?

Jest też w farsie Vernluill‘a wyraźne 
poszukiwanie efektów nie do zbytku szablo­
nowych i tanieli. Miłe to sprawia wrażenie 
i rzetelnie bawi.

Artyści też nasi, poszli najprzykładniej 
(jo linii tego uszlachetniania francuskiej 
tarsy powojennej, unikając jak ognia szarży, 
przy zachowaniu jednak wyraźnego stylu i 
tempa nie kotnedjowego (jak np. w „Pow ro­
cie") lecz wierutnej krotochwili, jaką jest 
„Musisz być moją". P. Lenczewski, dla 
którego nie nowina prowadzić djalog z 
równą precyzją jak werwą (np. w ostatnim 
akcie „Powrotu"), wręcz świetnym był 
„mło !ym człowiekiem", jakim go Vernlni!l 
chciał mieć. Popuścić tylko cuglów, choćby 
na chwilę sentymentowi i deklamacji, a 
byłby chybiony! Przecież ów „młody czło­
wiek" bierze cały swój romans z panią 
Thomeret bardzo, b a r d z o p o  kawalersku: 
chodzi mu przecie nie tak bardzo o ko­
bietę, Ile o postawienie na swojem dla 

j  sportu! Wszystko co p. Łemkowski roi/i vv 
tej—dodajmy nawiasem — całkiem nowej, 
ta dopiero w Wilnie wystudiowanej roli, 
robi dobrze; mądrze i zręcznie zarazem. A 
i reżyserską inicjatywę i robotę warszaw­
skiego naszego gościa pochwalmy bez 
zastrzeżeń; wszystko dociągnięte do właści­
wego stylu i tenipa trudnawa np. sytuai ja
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ferencja z przedstawicielami Klubu katoli­
cko — luauweso’ w celu omówienia po­
stulatów Klubu, od których spełnienia czy­
ni Klub zależnym ścisłe współdziałanie 
z większością rządową. Co do tych postu­
latów premjer zajął życzliwe stanowisko, 
zastrzegając sobie krótki czas na ostateczną 
odpowiedź.

W yjazd m arszałka  Rataja.

WARSZAWA- i , vill. (PAT.) VV dniu 
dzisiejszym marszałek Rataj wyjeżdża na 
Hel na odpoczynek letni. Zastępuje go 
wicemarszałek Morafcźaąyski.

Redukcja w wojsku.
Na dzień 5 sierpnia przewidywany jest 

rozkaz ministra spraw wojskowych, który 
urzeczywistni wyniki komisji periustracyj- 
nej, jaka odbyła się pod przewodnictwem 
gen. Rybaka i zastępcy szefa sztabu w osta­
tnich tygodniach przez osobiste zwiedzenie 
wszystkich oddziałów i depart. m ! S, wojs. 
Dowiadujemy się, że w niektórych oddzia­
łach i departamentach wojskowych redu­
kcja ta będzie bardzo znaczna. Zredukowa­
ni oficerowie odejdą do formacji macierzy­
stych. — Zarządzenie to  w poważnej mie­
rze zasili wszystkie formacje broni i służb, 
w których obecnie daje się odczuwać brak 
obsad oficerskich. Należy zaznaczyć, że 
ostatnia ta redukcja w wojsku nie opiera 
się na ntechar.icznem i procentowali em 
obcinaniu etstów, lecz na podstawie indy 
widualnego rozpatrywania etatów i funkcji.

P ro jek t ustaw y m ajątkow ej.
WARSZAWA, 2.8. (Aw). Komisja Skar­

bowa w ciągu trzech godzinnego posiedze­
nia dzisiejszego rozpatrywała w trzeciem 
czytaniu cały projekt ustawy o podatku 
majątkowym. Uchwalono szereg drobnych 
poprawek nieistotnego znaczenia. Referował 
projekt na plenum Sejmu poseł Andrzej 
Wierzbicki. Projekt zostanie przed­
stawiony Sejmowi na posiedzeniu piąt- 
kowem.

O pozycyjne stanow isko N.P.R.
WARSZAWA, 2.8. (PAT). W czwartek 

rałio obradowały poszczególne kluby Sejmo­
we. Klub N.P.R, postanowił wystąpić przeciw­
ko prowizorjum budżetowemu.

Dochody z monopolu tytoniow ego.
W a r s z a w a ,  2.v i i i , (Aw). Dochody z

monopolu tytoniowego w rok:: bieżącym 
obliczone są na sumę 9 miljonów dolarów
R eorganizacja departam en tu  k red y to ­

wego.
WARSZAWA, 2.8. W Min- Skarbu ist­

nieje projekt reorganizacji i wcielenia Ge­
neralnej Delegatury dla kontroli banków 
do departamentu Kredytowego.

Podw yższenie tary fy  pocztow ej.
WARSZAWA, 2 8. (Aw). Rząd rozwa­

ża obecnie projekt ewentualnej podwyżki, 
taryfy pocztowo - telegraficznej z dniem 
15 b.m.

Komuniści w Niemczech nie 
poddają się.

BERLIN. l.VTIl. Skrajnie prawicowa 
„Kn-uz Ztg " podobnie jak komunistyczna 
,,Kote Fahne“ uważa dzień niedzielny /a  
wielki tryumf niemieckiego komunizmu. 
„Kreuzzeitung“ twierdzi, że komuniści tylko 
dlatego nie doprowadzili clo rewolucji, że 
kierownictwo partji tego nie pragnęło. 
Zdaniem tego dziennika, komuniści prze­
prowadzą swe plany w tym momencie, 
gdy nikt tego nie będzie się spocLiewut.

Wyzysk em igrantów w Gdańsku.
GDAŃSK, 1. 8. vAw.) „Dziennik Gdań­

ski'1 donosi z New-Yorku że oszustwa po* 
pełniane na imigrantach wywołały echo w 
szerokich kołach społeczeństwa, znajdując 
praktycny wyraz w dążeniu do wydania 
nowych ustaw dla ochrony przybyszów. 
Stan New-York upoważnił specjalny komi­
tet do wydania nowych ustaw dla przepro­
wadzenia badań wyzysku i nadużyć, doko­
nywanych przez sprzedawanie imigrantom 
nieistniejących domów, podrobionych prze­
kazów i n hilete okrętowych 1 1. -d. Prezesem 
Komitetu jest senator Cetylle, który sam 
będąc imigrantem zna warunki, dla zbada­
nia i sanacji których powołany został K o­
mitet.

K R O N I K A .
WILEŃSKA

— G enerał Hugon Grh-bsch, komen­
dant obozu warownego Wilno wyjechał 
wczoraj wieczorem na sześć tygodni do 
Paryża; zastępuj^ go pułkownik Stefan

■ Pasławski.
— Zaw ieszenie uchw ał Rady Miej­

skiej. Delegat Rządu zawiesił wykonanie 
uchwały Rady Miejskiej z dnia 19. VII do ­
tyczącej podatku od nieruchomości na r. 
1923 i podatku od budynków na akcię 
przeciwpożarową. Dwie ie uchwały zosta­
ną przesłane do Ministerstwa Spraw w e­
wnętrznych w celu ich zatwierdzenia.

(A . W .)
— Zatw ierdzenie p ro toko łu  uchwał. 

Rady Miejskiej. Delegat Rządu zatwier­
dził w dniu 2 b, m. p ro toku ł uchwał 
Rudy Miejskiej z d- 19, VII. (A. tAf.)

— Kom itet pop ieran ia  S karbu  N aro­
dowego. w piątek dnia 3-go sierpnia b.r- 
o godz. ó i pó ł pop. w sali posiedzeń 
Delegatury Rządu, odbędzit się informa­
cyjno sprawozdawcze posiedzenie plenum

we dwoje brefee telefonowej rozwiązana 
zręcznie i smacznie; akcja toczy się wartko 
i gładko; staranność i czujność widocznie 
od sceny do sceny, nawet od t. zw. kwestji 
do kwestji.

Pani Thomeret, w biegłej interpretacji 
p. Grabowskiej, akurat w porę rzucsi pier­
wsze tkliwe wejrzenie na szczerze irytują­
cego ją dotychczas „młodego człowieka"
i wkłada w trzykrotne „Henryka!" całą 
skalę kobiecego... osuwania się w ramiona 
mężczyzny. Ślicznie gra p. Grabowska, 
sądzę jednak, że powinna Dy po dziewię­
ciu dniach pobytu u matki wrócić do Pa­
ryża — w innej sukni niż w tej, w której 
wyjechała. Oczywiście to drobiazg, ale tak 
łatwo i na ten reżyserski szczególik zwró­
cić uwagę.

P. Stanisława Perzanowska, która po 
raz pierwszy, jeśli się lnie mylę, ukazała 
się publiczności wileńskiej w roli Róży 
Pompon, jest, widać, artystką rutynowaną, 
pewną sił i środków swoich, prezentującą 
się sympatvcznie. Co do talentu, to banal­
na I łatwa roia Róży Pom pon nie pozwala 
wysnuć pozytywnych już wniosków; Na 
trudniejszą poczekajmy próbę. Woino ji.ż 
tylko teraz pozytywnie twierdzić, że głos 
ma p. Perzanowska niewystarczający; głu­
chy, matowy; a to na scenie wielka przy­
krość i dla aktora i dla publiczności.

p. Godlewski dopasował się jak niemo­
żna lepiej do swoich „rogów", które mu 
nota bene pani Thom eret dopiero za sce­
ną przyprawia. Aby przyzwoicie]'było' P Go

wileńskich p. t. „Wiwat Alma Mater" na 
słow a iV‘--l-rjana Charkiewicza — muzyka 
Stanisława Wiszniewskiego (obaj akade- 
demicy U.S.B.)

— Podw yższenie m nożnika celnego. 
We wczorajszym N-rze Dziennika Ustaw 
ogłoszone zostało rozporządzenie Min. S kar­
bu  oraz Przem ysłu i H andlu w przedm io­
cie m nożnika celnego norm alnego i zni­
żonego. Wysokość dopłaty walutowej n o r­
malnej (mnożnika celnego normalnego), 
której podlegają towary wyszczególnione 
w art. i Rozporządzenia Min. Skarbu oraz 
Przemysłu i Handlu z dnia 7. VII, 1923 
(Dz. U; R. P. N r. 68 pez. 532), określa 
się do nowego rozporządzenia 2.399.900 
proc, czyli mnożnik 24000. Towary nieob­
jęte w  tym paragrafie ani nie wskazane 
w obowiązującem w  tej chwili rozporzą­
dzeniu Mir.. Skarbu oraz przemysłu i Han­
dlu z 28. VI. 1S23 (Dz. U. R. P. Nr. 66 
poz. 617) o  ulgach celnych opłacają cło 
z dopłatą walutową zniżoną wynoszące 
75 proc, normalnej a zatem 1799900 proc. 
czyli mnożnik 18000.

Rozporządzenie powyższe wchodzi w 
życie 4 dnia po ogłoszeniu (A. w.)

— Koło P.M.S. im. T. Kościuszki po­
daje do wiadomości iż w piątek 3 sier­
pnia o godz. 8 wiecz. odbędzie się w Do­
mu Ludowym Nowa Aleja 2 odczyt ilus­
trowany obrazam i świetlnenii na temat) 
Zaćmienie słońca i ks'ężyca. wygłosi p. 
Korolkiewicz Czesław.

Itfśtęp wolny.
— Przew odnik po Wilnie. W tym 

miesiącu opuści prasę (druk Józefa Za­
wadzkiego, nakład Księgarni Nauczyciel­
stwa Polskiego), przewodnik po Wilnie 
profesora Juljusza Kłosa.

TEATR i MUZYK A.

—  T eatr Polsk i (Lutnia.) Dziś po t<iz 3 
krotocliwila ..Juis‘a i Verueuill‘a „Musisz być 
moją", która daje szerokie pole do popisu, p. Y¥>.. 
Lenczewskiemu oraz zgranym siłoiu naszego ze­
społu z pp. Grabowską, Sawickim, Godlewskim w 
rolach głównych, w  roli Róży Pompon debiutuje 
artystka teatru Reduta w warszawie p. St. Perza­
nowska. Po tej sztuce p. ftł. Lenczewski żegna 
W<lno.

— T eatr Letni w  ogrodzie po B er­
nardyńskim . Dziś premjera klasycznej operety 
Offenbacha „Piękna I lelena'1 z p. Louą Rogifiską, w 
roli tytułowej i p. Józefem -iJJio w roi; Parys*. 
Menelausa giu reżyser jr. M. Dcwmunt, Kalchasa 
odtworzy p L. '. jfłejko, Ag&ruemnonem będzie p. 
Bie|icz, jego figlarną córą p. K. Józef o wieżowa. 
Stronę muzyczną prowadzi p. J. Leszczyński.

„Kumitelu Popierania Skarbu Narodowe­
go" na Ziemię wileńską.

Porządek obrad:
1) Profesor St. ytfładyczko: Sprawozda­

nie z działalności Komitetu w W inie.
2) P. Młirya Demelówns:: Sprawozda­

nie z  działalności Komitetu na prówincyi
3) P. Józef Prokopowicz: Wyniki zbiór­

ki w cyfrach.
4) w o ln e  wniuski.
W szystkich interesujących się; tą akcją 

prosi Komitet o przy bycie.
— Wielka zabawa. W niedzielę, dn. 5 

sierpnia r.b w ogrodzie Bernardyńskim 
odbędzie się wielka zabawa, dochód z któ­
rej całkowicie przeznacza się na rzecz 
uzdrowiska akademickiego, o powstaniu 
którego komunikowaliśmy w tych dniach.

Program zabawy będzie bardzo uroz­
maicony szeregiem  atrakcji.

W ieczorem tegoż dnia odbędzie się kon­
cert symfoniczny pod batu tą  p. Józefa 
Ozitniński^go przy łaskawym współudzia­
le solistów, na  którym między innemi bę­
dzie w ykonaną nowa pieśń akademików

dlewski gra niezmiernie przekonywująco’ 
Wierzymy święcie, że pan Thorneret w naj­
lepszej wierze tak idiotycznie kręci tym 
swoim „.osobistym sekretarzem", że aż 
sam składa g o .. na łono własnej żony. 
Humor ma p. Godlewski suto zaprawiony 
starannie wycieniowaną charakterystyką, 
co wartość tego humoru znacznie podnosi. 
Myślę, że jednak należało zaakcentować 
jeżeli nie ból, to smutek przy rozstawaniu 
się z Różą Pom pon, którą przecie pąn 
Thom eret utrzymywał nie dla parady. Ze 
rozstanie się z Pompon wybawia go w je­
dnej chwili z ciężkich tarapatów, to mówi 
panu Thomeret rozum; ale coś się jeszcze 
w' nim powinno przecie odezwać.

P. Sawicki był wystarczająco „czarnym 
charakterem"; w miarę ponury ni urwipoł* 
ciem.

Jedno z drugiern: mało sztuk w te a tru  
Polskim grano tak dobrze jak ovyę „Musisz 
być moją", areywesołą, arcyfrancuską, peł­
ną ruchu i Konceptów krotochwilę. Nie ża­
den tó Szekspir... Oczywiście! Przyznać 
jednak proszę że więcej wart wzorowo 
granv Verneui| niż niemiłosiernie pasku- 
dzony Szekspir. Może nie tak?

No, i buczała i trzaskała premiera okla-^ 
skamil Z  taką szczerą wdzięcznością d z ię^  
kowano artystom i dyrekcji za wesoły, 
przyjemny wieczór teatralny A; w tych 
obecnych irytujących, denerwujących cza­
sach.

•a
C*. J.

—  Z za kulis. Nowy .sezon, nowe żądania, 
aspiracje, projekty aktorów, nowy zespół, nowe 
wrażenia otrzyma publiczność ze sceny, ale tym­
czasem u nas \v Wilnie p. Rychtowski ukrywa te 
nowośu w wielkiej tajemnicy—tern przyjemniejszą 
hędzie niespodzianka, zapewne, jednak niepokoją­
ce chodzą w ieść Kogo p. Rychłowski angażuje 
na następny sezon? -- Onegdaj pokazał nam p.
Perzanowską , a tu powiadają, iż najlepsze siły
wileńskich teatrów opuszczają nas: Dowmunt do 
„Wodewilu" warszawskiego, ; Ludwig do Lwowa, 
Józefowiczowie (podobno] do Katowic i t. d. i t  c

Co się stanie z tak zwanym „Wielkim" teatrem? 
Cisza głucha wraz z pajęczyną, snują się po o- 
pustoszałym foyer, a v.ckół niego sytuacja zagad­
kowa i p. Leszczyński chodzi jakoś zamyślony.

Zobaczymy!
— P. E. l-olański, były reżyser opery wileń­

skiej, podpisał umowę z cyrekcją opery w Pozna­
niu, gdzie pozostanie w charakterze stałego re­
żysera.

KRADZIEŻE i WYPADKI.
—•- Zginęli 2-aj chłopcy. Matka Edelman 

(Subocz 8 ni. 15) powiadomiła policję u zaginię­
ciu jej synów Yz letniego Benjamina i 10 letniego 
Icka

—  O błęd  posterunkow ego . Dn. 2 b. m. 
dostał raptem pomieszania zmysłów pesterunkowy 
Stefan Zdanowicz (Subocz 3). wezwane pogotowie 
chorego odwiozło do szpitaia św. Jakóba.

—  O trucia. Dn. 1 b. m. w celu pozbawie­
nia się życia otruła się octową esencją 3i  letnia 
Aleksdnnra Mryhorowfczowa Lekarz pogotowia 
desperatce udzielił pierwszej pomocy Przyczyna 
samobójstwa sprzeczka z mężem,

— Dir. 2 b. m. otruł się octąwą esencją Kaje­
tan Witkowski (Zamkowa 4). Pdgutowia despera­
ta odwiozło du szpitala św. Jakóba.

ZE ŚWIATA.
— Wycieczka studentek posnaiUkich

przybyła wczoraj do Helsingforsu powitana 
przez poselstwo polskie, przedstawicieli 
ministerstwa spraw zagranicznych, klubu 
narodów odrodzonych i związku akademi­
ków. Jutro wycieczka odjedzie do kraju.

Sąd nad szpiegami.
DUSSELDO RF, 2.8. Proces przeciwko 

kilku memcom oskarżonym o usiłowanie 
kradzieży tajemnic wojskowych francuskich 
władz okupacyjnych zakończony skazaniem 
dwuch oskarżonych na dożywotnie ciężkie 
roboty, kilkunastu na ciężkie więzienie i 
grzywny. 3 oskarżonych oficerów, którzy 
zbiegli skazano zaocznie na śmierć.

Tajemnicze noty.
PARYŻ, 2.8. (PAT). Dyplomatyczny re­

daktor ,Havasa11 donosi, że rząd francuski 
nie został jeszcze zapytany w sprawie ce­
lowości opublikowania ostatnio wymienio­
nych n o t miedzy Anglią a Francją. Zdaniem 
redakioktora opublikowanie tych not 
byłoby uważane w Paryżu za niew­
skazane. 1

TELEGRAMY.
Życzenia pow ro tu  do zdrowia.

RZYM, 1.8 (PAT). Papież polecił dele­
gatowi papieskiemu w Waszyngtonie wyra­
zić prezydentowi HardLjgowi życzenia szyb­
kiego powrotu do zdrowia.

Z ło ta  pożyczka w Niemczech,
BERLIN 1.8. (PAT). Donoszą półurzą- 

dowo o wypuszczeniu pożyczki państw o­
wej na 500 milionów marek złotych

y/zięcie do niewoli gen. Popielajew a.
MOSKWA, 2.8. (PAT). Generał Popie- 

lajew dowódca Oddziału przeciwbolsze- 
wickicgo w okręgu Jakuckim został wzięty 
do niewoli.

D rożyzna w Poznańskiein .
POZNAŃ, 2.8. (Pat). Komisja wojewó­

dzka obliczyła wzrost drożyzny na 
89.19 pr.

M ussolini honorow ym  obyw atelem  
N eapolu

RZY Mjj 2.8. (Pat). Agencja „Stefani", 
komunikując o nadaniu Mussoliniemu 
przez Neapol godności obywatela honoro­
wego, podkreśla, że jest to objaw przyłą­
czenia całych Wioch południowych do ha­
seł faszyzmu.

Aktywistyczny p rąd  w Angiji.
LONDYN, 2.8. (PAT), Według pogło­

sek w kolach dobrze poinformowanycu 
Baldwin oświadczył, że albo musi być zwo­
łana konferencja wsprawie odszkodowań, 
albo Anglja przy poparciu Włoch musi 
podjąć samodzielną akcję wobec Niemiec. 
Poincare w .ipowiedzi rzekomo*odrzucił 
prawie wszystkie propozycje angielskie.

K onfiskata 57 m iljardów  m arek.

BERLIN, 2 8. (PAT). Francuskie W ła­
dzie okupacyjne skonfiskowały wczoraj w 
filji banku Rzeszy w Nieuwied 40 miljar- 
Jów marek, w biurach huty żelaznej w 
Rassemstein 17 miliardów.

A ąjeryka pow iększa arm ję.
PARYŻ, 1 S. (Aw.) New - Jork He­

rald" donosi z Waszyngtonu że Departa­
ment Wojny przygotowuje nowe projekty 
kredytów na powiększenie czynnego stanu 
armii amerykańskiei ze 1370<yr ludzi na 
150.000.

U stąpienie w ice - dyrek tora  P. A. T. A.
WARSZAWA, 2.8. (Aw). „Kurjer Po! 

ski“ podaje wiadomość o ustąpienie ze sta­
nowiska wice - dyrektora P. A. T. A. p. 
O rynga.

U roczyste śniadanie.
WARSZAWA, 1. 8. (PAT). Dzisiaj 

kierownik ministerstwa zdrowia Bujalski 
wydał śniadanie na cześć sekretarza fun­
dacji Rocfellera. pana Embree oraz pani 
Grewell inspektorki pielęgniarek. Obecni 
byli minister spraw zagranicznych, były 
minister zdrowia dr. Chodźko, podsekre- 

' tarz stanu Simon i iuni.

S trajk  budowlany.
WARSZAWA, 2,8, (Aw). Pertraktakcje 

w sprayWe strajku budowlanego ustały. 
Strajk trwa dalej.

Gdzie ukryw a się Ehrhardt.(?)
BERLIN, 1.8. (Aw). Według wiadomo­

ści z Belgradu zbiegły Ehrhardl znajdo­
wać się ma na Węgrzech.

K andydatura de V alery
PARYŻ, 1.8. (Aw). Jak donoszą z Dub­

lina de Valera postanowił wystawić sweją 
kandydaturę w czasie najbliższych wybo 
rów do parlamentu irlandzkiego z listy 
republikańskiej.

Nowy bank  w Rydze.
RYGA, 1.8. (PAT). Łotewskie minister­

stwo skarbu postanowTo stworzyć bank 
hipoteczny dla miast i miasteczek.

Eksploatacja lasów na Onedze.
BRUKSELA. 1.8. (Aw). Rząd sowietów 

zawarł umowę z grupą firm norweskich, 
które zamierzają stworzyć towarzystwo 
mieszane celem eksploatacji lasów na 
Onedze. Teren przeznaczony na aksplca - 1  
tację wynosi obuło 7.000.000 akrów.

& i s M a

Warszawa !?.. VIII. (A.W-) Warszawska giełda 
urzędowa z idu. 2. VIII. Dolary St. Zjed. 198000—
l’10000, marki niern. 18 i pół-18. F m . y -------
 Franki fr. 0 150. Przekazy; New-YorkW700U
-•210000, Berlin 0,18 i pół — (),», Londyn 915001: — 
920000. Paryż 12180. W'edeń '99- .'80 Praga 6200- 
5850, Belgja' 9912-9400, Bzwarcja 35000-37780 35980 
Gdańsk 18 i pół - 18. Tendencja zwyżkowa.

Gdańsk 2.Vl!l. (A.w,) Gdańska giełdą urzęifo; 
w a z 2.VIII. Marka polsku. 5.33-5.30. Przekazy: 
Warszawa 5.33-5 36. New-York 1147125-1152875. 
Londyn 5386500 5413500, Paryż 69825-70175.

W z u s tę y s tM ie  r e d a k to r a
S te fa n  tSurhardi.



4 £  Ł  O  W  j o

Ogłoszenia.
D o Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 

Wilnie w dnu 24 lipea 1923 r, pod Nr. 348 wciągnięto:

R, H. A. I—*348. Firma- „Lew Benjamin i Lewin Luba— 
Spółka*. — Siedziba: w Wilnie pjfży. u! Strassuna pod Nr. i2. 
Przedmiot-—sklep galenteryjny. Przedsiębiorstwo funkcjonuje od 
funkcjonuje od 1922 r. Spólnicy'- Lew Benjamin i Lewin Luba 
zamieszkują w Wilnie: pierwszy przy ul. Makowej pod Nr. 16 
m 2 i drugi przy Ul. W. Pohulanka pod. Nr. 12, m. 1. Umowa 
spółki firmowej zawarta w dniu 20 lutego 1923 r. na termin do 
dnia 8 mujri 1924 r. Wszelkie zobowiązania w imieniu spółki 
podpisują obaj spólnicy łącznie.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Resjelru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
W Wiłnie w dniu 23 lipca 1923 r. pod 332 wciągnięto:

R. H. A. 1—332. Firma: „Burjan Judei i Rudaszewski Da- 
6iei spółka- Siedziba w Wilnit przy ul. Rudnickie) pod Nr. 8. 
Przedm iot — sklep kplonjąlny. Spółka? została zawiązana 26-go 
lutego 1923 r.Spólnicy Burjan Judei j Rudaszewski Daniel sam- 
w "Wilnie : 1. Nowogrodzka 7, 2. Ignacowski zauł. b Spółka 
firmowa zawarta na termin nieograniczony. Zarząd jej stanowią 
obaj spólnicy. W iotkiego rodzaju akty, umowy i zobowiązania 
winny być podpisywane przez obu zarządców łącznie.

ział Rejestru Handlowego 
ądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 24 lipca 1923 r. Nr. 339 wciągnięto:

R. H. A. 1—339. Firma „Braci .Munwez-spółka" Siedziba 
w Wiłnie, przy ul. Wielkiej pod Nr. 67. Przedmiot—skład pa­
pieru i materjałów piśmiennych. Przedsiębiorstwo funkcjonuje 
od kwietnia 1921 z. Spólnicy: Leon i Mozes braciaMunwez zam. 
w Wilnie przy ul. Wielkiej pod Nr. 67. Spółka firmowa za­
warta w dniu 5 lutego 1923 r. na termin nieokreślony; zarząd 
jej sprawami należy do obu spólników, wszelkie zobowiązania i 
umowy wymagają ich podpisów łącznie, żyrowanie weksli, 
oraz wszelką korespondencję może podpisywać każdy ze spól- 
ników ■? osobna.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
Wilnie w dniu 24 lipca 1923 r. pod Nr. 244 wciągnięta:

w

R. H. A. 1—344. Firma: „Suchowsk: Abram i Zawadzki 
Józef spółka*. Siedzibę w Wilnie przy ul. Zawalnej pod Nr. 32. 
Przedmiot—skład desek. Przedsiębiorstwo funkcjonuje od 2922 r. 
Spólnicy: Suciiowski Abram i Zawadzki Józef zamieszkują w 
Wilnie: pierwszy przy ul. Zawalnej pod Nr. 32 i drugi przy ul. 
Subócz 15/1 m. 5. Umowa spółki firmowej zawarta w dniu 7 
lutego 1923 r. na termin nieograniczony. Każdy ze spólników 
ma prawo samodzielnie prtitoadzić interesy spółki, zastępować 
spółkę w stosunku do osób trzecich, urzędów i instytucyj, naby­
wać i zbywać towary, wydawać, żyrować i dyskontować weksle 
i inne zobowiązania pienężnie, wydawać i podpisywać czeki, za­
wierać umowy i akty notarjalne. \

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
Wilnie w dniu 23 lipca 1923 r. pod Nr 334 wciągnięto:

w

R. H. A. 1—334. Firma: J. Lewin i L. Kłeck spółka*. Sie­
dziba w Wilnie przy zaułku Oszmiańskim pod Nr. 1. Przedmiot 
—sklep bławatny. Przedsiębiorstwo funkcjonuje od 1919 r. Spól­
nicy: Lewin Jochef, Kłeck Lejba zam. w Wilnie: pierwszy Żarze- 
cztó 3, drugi—W. Pohulanka 9. Spółka firmowa zawarta na ter­
min nieograniczony. Zarząd jej stanowią: obaj spólnicy, którzy 
łącznie podpisują wszelkiego rodzaju umowy, weksle i zobow ią­
zania, wszelkiego rodzaju korespondencję, nie zawierającą zo 
bowiązań, może podpisywać każdy ze spólników 2 osobna.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 24 lipca 1923 r. pod Nr. 342 wciągnięto.

R. H. A. 1—342. Firma „Spółka „Opał* Jąkób Koniraz, 
Wigdcr Stulewicz, Dawid Garberowicz. Owsiej Szriro i Bertja 
min Szyfmanowicz*. Siedziba w Wilnie przy ul. Kijowskiej pod 
Nr. 6. Przedmiot—skład drzewa opałowego i plac dla wyłado­
wywania materiałów leśnych. Przedsiębiorstwo egzystuje od dnia 
1-go maja 1921 r. Spólnicy. Jakób Kornraz, Wigder Stalewicz, 
Dawid Garberowicz, Owsiej Szriro i Benjamin Szyfmanowicź 
zamieszkują w Wilnie: pierwszy przy ul. Bankowej pod Nr. 15, 
drugi przy ul. Kijowskiej pod Nr. 6, trzeci przy ul. Makowej 
pod Nr. 16, czwarty przy ul. W- Stefańskiej pod Nr. 33 i piąty 
przy ul. Piłsudskiego pod Nr. 55. Umowa spółki firmowej za­
warta w dniu 30 grudnia 1921 r. na tó rm i  nieograniczony. 
Wszelkie umowy, zobowiązania i plenipotencje wydawane w 
imieniu spółki winny być podpisywane przez wszystkich spól­
ników łącznie.

Wydział Rejestru Handlowego 
Śąrin Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 24 lipca 1923 r. pod Nr. 343 wciągnięto:

R. fi. A. 1—343. Firma: .w - Koweński i Syn — spółka*. 
Siedziba w Wilnie przy ul. Kwiatowej pod Nr. s. Przedmiot— 
handel solą. Przedsiębiorstwo funkcjonuje od 1919 r, Spólnicy: 
Wulf Koweński i Hirsz Koweński zamieszkują w Wilnie: pierwszy 
przy ul. Sadowej pod Nr. 19 i drugi przy ul. Makowej pod 
Nr. 16. Umowa spółki firmowej zawarta w dniu 9 lutego 1923 
cl na termin nieograniczony, wszelkie umowy, weksle i zobo­
wiązania wydawane w imieniu spółki winny być podpisywane 
pod stemplem firmowym przez obu spólników łącznie. Otrzy­
mywać wszelkiego rodzaju korespondencję wpływającą na imię 
firmy, przesyłać i otrzymywać towary, oraz podpisywać bieżącą 
korespondencję z klijemami firmy może załatwiać każdy ze 
spólników samodzielnie.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w  Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 24 lipca 1923 r. pod Nr. 34i wciągnięto:

R. H A. 1—341. Firma* S p ó łk a  Eden* Abel Weksler 
Józef Gerrrajze i Maks Brancowski*. Siedziba w Wilnie przy 
ul. Wielkiej pód Nr. 66, Przedmiot — Kino-teatr, Przedsiębior­
stwo egzystuje od 1915 r.S pó ln icy : Abel Weksier, Józef Ger 
majze i Maks Brancowski zamieszkują w Wilnie; pierwszy przy 
ul. Zawalnej pod Nr. 56, nu 1, drugi przy ul. , Wielkiej pod 
Nr. 45 i trzeci przy ul. Trockiej, pod Nr. 11 m: 19. Umowa 
spółki firmowej zawarta w dniu 1-go stycznia 1923 r. na ter­
min nieokreślony. Wszelkie dokumenty wydawane w imieniu 
spółki muszą być podpisywane przez wszystkich spólników 
łącznio.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie'.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 21 lipca 1923 r. pod Nr. 328 wciągnięto:

R. H. A. 1 — 328. Firma: Zak Benjamin i Szerman Cha- 
im spółka „Fejgielson*. Siedziba w Wilnie przy ul. Ostrobram ­
skiej pod Nr. 3. Przedmiot — sklep win i wódek. Przedsiębior-

h 'sw o  funkcjonuje od ,'873 r Spólnicy: Zak Benjamin i Szerman 
Chaim zam. w Wilnie: przy ul. Ostrobramskiej pod Nr, 3. Spół­
ka firmowa zawarta 23 lutego 1923 r  na termin .trzechletni od 
chwili zawarcia umowy. Zarząd spółki stanowią obaj spólnicy, 
którzy łącznie podpisują wszelkie umowy, akty zobowiązania 
apółkn

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 24 lipca 1923 r. pod Nr. 337 wciągnięto: -

R. H. A. 1 - - 337. Firma: „Sora Kłok — spółka*. Siedzi­
ba w' Wilnie przy ul. Niemieckiej pod Nr. 23. Przedmiot — 
sklep dodatków krawieckich. Przedsiębiorstwo egzystuje od 1903 r. 
Spólnicy Srol Potasznik — Zyskowicz i żona jego Sora, uro­
dzona Kłok, zamieszkują w Wilnie przy ni. Niemieckiej pod 
Nr. 23. Umowa spółki firmowej zawarła w dniu 8 lutego 1923 r. 
na termin nieograniczony. Wszelkie umowy, weksle, zobowiąza­
nia, pienipotencje i inne dokumenty wydawane w imieniu spółki 
ma prawo podpisywać pod stemplem firmowym każdy ze spól­
ników oddzielnie.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w ty ln ie .

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 21 lipca 1923 r. pod Nr. 331 wciągnięto:

R. H. A. 1 -~ 33 1 . Firma: „N. Bines, M, Czerimski 
i J. Rejtbord spółka „Tekstil* Siedziba w Wilnie przy ul. Sza- 
welskiej pod Nr. 2. Przedmipt — sklep bławatny. Przedsiębior­
stwo funkcjonuje od 1916' r. Spólnicy Bines Nochemja, Czernu- 
ski Morduch i Rejtbort Josie! zam. w Wilnie: 1) Szswelska 6,
2) SzawelskŁ- 2, 3) Niemiecka 13. Spółka firmowa zawarta w 
dniu 26 kwietnia 1923 r. na termin nieograniczony. Zarząd jej 
stanowią wszyscy trzej spólnicy. Każdy z nich uprawniony jest 
do podpisywania wszelkich umów, weksli i zobowiązań, oraz 
wszelkiego rodzaju korespondencji.

Wydziar Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie

w
Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
1 ’* w dniu 2J lipca 1923 r. pod Nr. 330 wciągnięto:

R. H. A l - 330. Firma: M, Brancpwski i A, Bachment 
spółka „Diament*. Siedziba w Wiinie przy ni. Rudnickiej pod 
Nr 14. Przedmiot — sklep jubilerski. Przedsiębiorstwo funkcjo­
nuje od 1921 r. Spólnicy Maks Brancowski i Bachment Aron 
zam. w wilnD: 1) Trocka 11, 2) Szpitalna 7. Spółka filmowa 
zawarta w dniu 26 lutego 1923 r. na termin nieokreślony. Za­
rządcami spółki są obaj spólnicy.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w di:iu 24 lipca 1923 t, pod Nr. 346 wciągnięto:

R. H. A. 1—346. Firma: „Łazarz Kac i Lejzer Noar — spó ł­
ka*, Siedziba w Wilnie przy ul. 11 Jatkowej pod Nr. 12. Przed­
m iot—-sklep bławatny i sprzedaż chustek Przedsiębiorstwo fun­
kcjonuje od dnia 26 lutego 1923 r. Spólnicy: Łazarz Kac i Lej­
zer Noar, zamieszkują w Wilnie: pierwszy przy ul. Rudnickiej 
pod Nr 23 i drugi przy- ul. Szpitalnej pod Nr. 18. Umowa 
spółki firmowej zawarta w dniu 20 lutego 1923 r. na termin 
jednego roku. Weksle w imieniu .spółki podpisują obaj spólnicy 
łącznie.—

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Przedstawiciel: Sp. LAMBERT A KRYSIAK, Warszawa, Niecała 8

O l e t a a  f o r n i e r o w a
do sprzedania Dowiedzieć się 

ul. Tartaki 28 o godz. 1-5 po poi.

Ł .

Żądajcie w szędzie oryginalnego
K A K A O

V a n  H o u t e n
l  powyższą marką fabryczną.

N A Ł Ę C Z ^
.Z ak ład  leczn iczy

pod kierunkiem  d -ra  M. G lińskiego 
C ały rok  otw arty ,

Ordynujący lekarze: Prof. Nusbaum 
i d-r Puchalski . Informacji udziela w 
Warszawie Zarząd telefoniczn ie w godz. 
od 5-8 wiecz. tel. 210 11, lub na.miej­
scu w Nałęczowie Administracja. Ad­
res dla listów: Warszawa, ul. Złota 
45 m. 26, lub pocztą Nałęczów Za­

kład Leczniczy.

solu Z ak ład  w ód m ineral­
nych i kąpieli b ło t­
nych znariych ze swei 

skuteczności w reumatyzmie, artretyz- 
mie, przymiocie, chorobach skórnych, 
nerwowych będzie otwarty do 20-go 
w rześnia. Mieszkań nie brak, utrzy­

manie względnie tanie,
Informacje wysyła ZARZĄD SOLCA, 

poczta SOLEC-ZDRÓJ.

K A P I T A Ł U  
pew na lokata!

wiadomość: Tow. Handl.—Zastawowi- 
(Lombard)

Zan!, Ś-to Michalski Nr. 1.

■ 1 nr.Irn nmfn.TU

P A Ń S T W O W E  
Z A K Ł A D Y  N A F T O W E

■ |

EKSPOZYTURA w WILNIE.
Jh,Bieltoiiska 8. -----  Tel.172

dostarcza w ładunkach cysterno­
wych (wagonowych) wprost z Pań­
stwowej Rafinerii w Drohobyczu, w 
beczkach ze składu i detalicznie z 
własnego sklepu przytul. Jagiellon 
skiej 8, najprzedniejszej jakości pro­
dukty naftowe: naftę  rafinow aną, 
benzynę rektyfikow arją wszyst­
kich gatunków, olej gazowy do po­
pędu motorów, oleje i sm ary  
m aszynow e oraz wozowe, parafi­
nę, świece, asfalt, gudron  i t. d.

ZiUkOwlefiii uskutecznia się odwrotnie
Ceny najniższe. o

ooał.TizLiEE' crruxmx5T~

O.I* M. WOYCZYŃSKI
po,vr6cit i przyjmuje jak 
dawniej. Choroby wewnę­

trzne (spec. plucj 
Jagiellońska 9. m, 3; 

od 5-6 pop.

D -r E. Czarnecki

K obieta-Iekarz
D-r Swarc-Zeldowioz

Choroby kobiece, o m  spec. 
w m u t h . luouibiitciawe, sifi- 

' skórne; od IM  i  poł i 3-6 
ul. Mickitilcai 24.

b. ordyti. Dermatolog 
Kiin. Kijowsk. Uniw. 
choroby skórne i we­

neryczne 
5-7, panie 4-5.

W. Pohulanka 21-2

lis

WARSZAWY 
udziela porad. Przyj 
muje od 9 rano do 7 

wiecz. 
Mickiewicza '46—6.

D-r meJ.
B U J  A L S K I $

(Akuszeriaj i choroby ko­
biece)

powrócił. Tatarska 5.

O kulista D-r med. 
J a n  C u m f t

Do w ydzierżaw ie­
nia na 2 lata dom 

(2 mieszkania po 3 
pokoje z kuchnią); 
mały doinek(o 1 miesz­
kaniu z kucnnią) og­
ród 14CU sąż. lew., za­
siany. Dowiedzieć się: 
ul. fyileńska 37. Resta- 
uracja„Pod Złotą Lipą*

przyjmować będzie cho­
rych na oczy w ciągu bież 
go sie rp f- h ! j r  poiflodsiil- 
t i ,  środy i piątki od 12-3 po p.

Skradziono  dowód 
tosob. *6925115408  

z 12-X1-21 r. i książ­
kę z P. K: U. Wilno 
Nr. 73718 wydane na 
im. Stefana Trajkowi- 
cza. Unieważniają się.

Wydawca: w zastępstwie współwłaścicieli — Stanisław  M ackiewicz. Bruk S Btkiei» Stibucz 2.


